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SKUTKI 
POLITYKI PRZECIWNARODOWEJ. 

Ostatnie wypadki, jakie za. zły w polityce światowej, 
jak również i naszej Dolskiej. zani."pokoiły nMze umy~ły 
obawą o przyszłość Państwa. Sprawa Górnego Sląska, 
dotąd jeszcze nie załatwiona. . wysunęła 8i~ na czoło 
wszy tk 'ch sprllw. Górnym Sląskiem zainterE'sowała się 
cała Europa. Wiadomo, że Anglja oświadcz ta się bez 
warunkowo za przyłąc1eaiem Slą ka do Niemiec. Frartcja 
Z8~ opowied~ała 8ię za nami. Jedynvm pl zyjad ... l~m 
Polski j sojusznikiem jest obel'nie tylko Fran ja. Z ZJWJ 
.ię niejeden i zapyta: .ro się to stało, te in e państwa, 
które przecież w Paryżu 9świadczyły się za iepodlt'głlJ ~ 
'Clą Polski, dziś są nam obojętne 8 nawet wr gie. Prze­
('ież Włosi b)łi naqzymi pnyja('iółmi, Ameryka prze~ usw 
Wilsona oświadczał~ się za wielką Polską, RumunI szu 
kali prz~mjerza z Polską, a i Anglja, tak wrog8. jak 
obepnie Dam nie była. Cóż więc się tało?!I. Stwif>rdzir 
oaJeży,' że dz.ałały tutaj na nsszą niekorzyść wit-lkie 
wpływy międzynarodoV<f'go żydostwa, które od pom ąŁ"u 
po~staDia państwa p( JSl<iego, usiłowały zawsze z8ta~0. 
wać n8SZ rozQ,ój. Wpływom tym można było pr~eC1w· 
działać jasoą, zdecydo\\aną polityką narodową polską, 
niestety na taką politykę ni mogło zdobyć się n8s~e 
Ministerjum spraw zagranicznych i ci politycy, którzy 
władzę w ręl'e uchwycili. 

Do włudzy w Polsce dorwali się ludzie, którzy tylko 
o sobie, 8 najwyżej o partji myśleli. Zaniedbano pla 
cówki zagraniczne. Na amblsadorów, czyli na posłów 
ueranicznycb, którzy mieli się starać o przyjaźń obcycb 
pr..ństw dla p( Iski, wysyłano nie naJlepszych i najroLu· 
mniejszych, ale zaufanych partyjników, ludzi, o których 
zagranica minła jakn8j~~rsze wia~o~ośe;, Wr.~łft!l0 ~a 
kicb którzy znani bylt lako przyjaCiele Au tr)1 l NIemiec 
l ktÓrzy w pismaeh oczerniali te narody i pa~~t~a, do 
których ich wysłano. Odr~zu pr~eto przeszło8~ Ich pr~e· 
Hkadzała im w ich posłanOlctwle l odnoszono linę do Olch 
• nieufnością· 

Dalej, polityka .nasza zagraniczna nie liczyła się zu­
pełnie z wolą Sejmu i Narodu i dzil1łała często przeciw niej. 
Oczy całego narodu i sumienie narodowe nakazywało 
zwrócić bal'zną uwag~ na kresy zacbodnie, a tu jakby 
Da upór basano z szabelką po Kijowie. Zł:lnieobaDo gła. 
.owanie na Warmji i na Mazurncb, zaprzepaszczono spra· 
wę Cieszyńską, zabagniono sprawę Wilna przez stworze. 
nie jakiejś Litwy Środkowej, zamia"t wcielić je do Polski, 
jak tego pragnęła tamtejsza ludność. 

Co zaś sądzą o naszej gospodarce obcy a nasi są­
Biedzi, streścić można j k pisze .Gazeta Poranna" na­
• tępująco: 

.Polska zaczęła swój byt przy pustym skarbie, unie­
rucbomionym przemyśle i nieobsianych polach. Budiet 
państwowy rozpoczęliście nie od ścillltania podatków, a od 
uchwa1&nia miljardowych wydatków n8 różne reformy, 
Dl jakie nie m gą sobie jeszcze pozwolić nujzasobniejsze 
państwa zachodu. Przed urucbomieniem przemysłu zaję­
liście się, wcześniej, niż inne kraje Europy, skróceniem 
dnia pracy, zamiast dążyć do ·jaknajszybszej odbudowy 
warsztatów rolnych, podkopaliście byt i tniejących przez 
uwieszenie nad nimi groiby wywłaszczenia. 

.Jeteli Polska, która ma aż nadto ziemi, sprowadza 
żywność z innych krajów. Idy miljardy na różne refor­
my, a od nas żąda kredytu na snrowce, szuka u naB po­
życzek, gdy w stosunku do własnych obywateli nie uznaje 
prawa własności prywatnej - czy możemy wierzyć w ist­
nienie takiego paóstwa i ryzykować nD jego hypotece? 

Jest to przesadne, lecz niestety prawd7Jwe. Zarówno 
Lloyd Georie jak i robotnik angielski czy amerykański 
dllill do jednego - do unormowania międzynarodowych 
.toaunkó iospodarcz)'cb. Znaj" niemieckłl sprawność 

gospodarczą, dlatego wolą Niemco~ odd~.ć bogłlctwa 
Słąska, bronią ekonomieznego ł pOlttyczo~go . 
Niemiec. bo wieną. że Niemcy rolę swo~ą w mlędzyna. 
rodowym organizmie go podarczym speł01 l\. 

Polsce nie wier7ą. a racz~j wierzą, że Pol~ka m?ł 
być tylko krajem bałkań ki~ piskowców, koosplratoro , 
rewoJucjoni-ttów, r~form8torow r~ot8sty znycb -
słowem narodem może zdolnym l szlachetn\'~ ale k 
może istnieć tylko przy obcych rządacb. T~klt'mu narCJo 
dol), i .:.- jak człowie~ owi niepoczytalnemu. me Blu!na p 
wierzyć dóbr, które wymagają rozs4~u, pr ktycznoś ~1 
i umiarkowania. . 

Oto dlaczeg'l Llovd George tak Pols!tą. pomIata. 
Wiemy, że Polska taką nie jeat, le Dle v.ystar<'za 

to tym, którzy patrzą na nas, z Z6wn~tr.z. wi ' zą rządy 
or-jnIi. tyczno· ludowe, seim połanaltabetow, karkołom e 

ekSperymenty reformatorskie. ' . . 
Przelitaoą nami pomiatać \\'t~tły, gdy SIę pnekonal .1 

że w Polsce na czele narodu stOi rozum 1 powaga w ty· 
du gospodare pól - praca i nauka, w 8połecznem - f Q • 

waga i planowość. 
W~tworzyły się w Polsce dwie polityki. Jedna 

to polityka narodu wyrażana przez wolę Sejmu, druga--
te polityka, kryjąca się w zakam~rk8ch Na~zelneg~ Do· 
wództwa i Blwedpru. I do Ctpgoi ta dWOista .poh,yk 
d"prowadziła? OtÓŻ do tp~o, ze tl>rllz 1'1 ~hw,li tlik ~a • 
nej, kiedy się WIFą los~ ~?i'n .. go Śl.l:łska l ~llna, kie?:! 
sprawa Gali -ji WschedmeJ Jeszcze nie załatWIona, 8 ml~' 
dzynarodowe żydostwo potrli fiło już zyskać dla siebl0 
pań"łtwa, które były. do!ąd za nami - w ~ządzie polskim Ulltnni 
przychodzi do przesIlema. Jeden po dru~m ust~puj~ mi­
nistrowie i cały rł'ld się chwieje. Na p081edzemu se)m~' 
wej Komisji spraw zagranicznych w.yrażono nieurn~ić mł· 
niitrowi spraw zagranIcznych SapIeże. Na pyt~Ole po . 
St. Grabskiego, kto posiada zaufanie do polityki ~s. Sa­
pieby, zapanowało milczenhł. A zatem okslało Sl~, t e 
mini ter Sapieha nie miał za 80ną iadnego stro~n~et.w8, 
lecz był tylko m'iżem zaufania Brllwederu, etylI ~ęze~ 
zaufania tej drugiej polityki, sżkodliwei dla narodu 1 pan­
stwa IWyratona niefnnś6 panu Sapiete, jest wyrałe .. 
Diem nieufności przez Sejm polityce tajnej, wbrew woli 
narodu upra lanej dotąd przez Belweder. • 

Odpo iedzlslność jedn~k 118 tę po~it~k~, ktora z 
stała potępiona prze, 8tronDletw~ w SeJmte, sp~da na te 
stronnictwa które ją dotątł popler~ły. Na chwilę bodaj 
zwyciężył ~drowy rozum i interes państwa, oby to otrz~ 
źwienie było trwałem I Trwałem zaś będde wówcza 
kiedy wejdzie w życie Konstytucja, a wola Narodu i Sejmu 
będzie jedynym drogowskazem postępowania rz~du. Czy 
to już teraz nastąpi, trudno się spodziewać, gdy t wszystko 
wskazuje na to, że nastąpi tylko łatanina, zmienil\ 8i~ 
w rZl\dzie o oby, a~e pozostanie dotychczasowy kiernnek • 
Dla wzmocnienia naszego stanowiska na sewnlltrz i dla 
uzdrowienia stosunków wewnętrznych potrzeba nam zmia­
ny nie tylko osób, lecz i kierunków dotychczasowycb. 

J. M. 

PYTANIA I ODPOWIEDZI. 
Cil\g dalszy. 

16. Czy w socjalizmie jest co dobrego? 
Jeżeli jest coś dobrego w socjalizmie, to tylko t?, 

co wzięto z Religji katolickiej. Jak w śmieciach znajdZIe 
się nieraz droga pa ła, która przeciet nie powstała ze 
śmieci, lecz przypadkiem tu się dostała, podobnie i w ga­
daninach i piśmidłach socjalistycznych znajdzie się cza­
sami jakieś zdanie dCtbre, jakaś myśl wznioślejsza, która 
jedl18k nie wylęgła się z socjalizmu, ale została wzięt~ 
albo z praktyki Kościoła katolickiego, albo ze zdrowej 
chrześcijańikiej opinji ladzkiej. Złe drzewo nie mote wy· 
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dać dobrych owoc6w, powiedział to już Chrystus. Socja­
lizm jest złem drzewem. Jego korzeniem - to nienawiść 
l samolubstwo, a owocem - komunizm, anarchja i bol­
szewizm. Krwawe fakty to już potwierd~iły i codziennie 
iemał potwi*,rdzają. 

Socjaliści krzyezą, że oni to biorą w obronę klasę 
biedną i upośledzoną. Myśl piękna i każdemu się podo­

ajll<'8. Ale pytam, czy ta myśl u socjalistów się zro­
dziła? Czy nie Kościół, o całe wieki, zaczął się wpierw 
opiekować nbogimi, pokrzywdzonymi i nip8zczęśllwymi, 
niż socjalizm powstał? Wt:źcie do ręki bistorję Kościoła, 

y historję cywilizacji chrześcijańskiej i czytajcie. Do­
jecie się tam, że prawdziwa miłość bliźniego powstała 

dopiero z Kościołem katolickim, że opieka nad ubogimi 
i nieszczęśliwymi zjawia aię już za apo15tołów. Spełniają 
'1\ głównie djakoni, z których jeden - ŚW. Wawrzyniec po-

lada: .nbodzy - to skarb Kościoła-. 
W czasie krwawych prześladowań, kiedy to wy­

znawcom Chrystusowym nie wolno było budować publicz­
nych szpitali, przytułków i ochron, opiekowano się nie­
flzczęśliwymi w domacb prywatnych chrześcijańskicb. Kie­
dy prześladowanie ustało, pierwsi - biskupi, iak np. św. 
Bazyli, zaczęli zakładać szpitale i przytułki przy swoich, 

nawet i w swoich mieszkaniach, przy kościołacb. Jeszcze 
w wielu parafjach ~ przy kościołach stare domki, 

" "11lAni. szpitalami. Ooe dają najlepsze świadectwo, kto 
Bię chorymi opiekował - Kościoł. 

Z łona Kościoła wychodzili święci i światobłiwi mę­
•• '1:1\'''''''' którzy si~ poświęcali słuŻbie nbogich, zapowie­

zarailiwych i opuszczonycb, jak: św. Jan Boży, 
św. Wincenty ,8 Paulo, ks. Skarga; ks. Bo'ko, 

Beyzym, ks. Baudouin, ks. Kolping i wielu innycb. 
Z łoła Kościoła powstały zakony, które niosły i niosą 

!.łgę chorym, skazańcom, jeńcom, wychodźcom i nędza­
Wspomnę tu o zakonie Trynitarzy, który się ślu­

zobowiązał wykupywać za wyżebrany grosz jeńców 
pogan, a w braku pieniędzy dawał na zastaw 

I17IAAn"r"h zakonników, aby uwolnić więźniów-chrześcijan-
Z łona' Kościoła powstały różne organizacje i sto­

War'zyiszemiJIl. które mają za zadanie spełniać uczynki mi­
co do ciała i co do duszy. 

ZDani zakonnicy: cystersi j benedyktyni uczyli lud 
rolę, karczować lasy, osuszać bagoa i moczary, 

dać wsie i osady i tym sposobem pom828li nędzy 

Kościół brał i bierze w obronę słabych, ubogich 
UII\J51EIUzonych, świadczy jego katechizm, w którym 

U\:llsnł'eDlle ubogich, wdów i sierot; zatrzymanie zapłaty 
i najemnikomA nazwane jest ,grzechem wołają-

o pomstę do BogaA• . 
Wrtazcie, gdy weźmiemy ostatnie czasy, widzlmy, 

i tu Kościół raz po raz odzywa się pr,.ez biskupów 
piezy do pracodawców, chlebodawców i przełożonych, 
w stosunku do ubOgIch, poknywdwnych i nie zczę­
ch kierowali się spr"wledliwościłl i miłością, a nie 

-lichwą. Jeden z bi kupów, op. ks. Bilczew-
pisze: ,Robotnik nie z jałmużny iyć powinieo, ale 

słus~nej i sprawiedliwej". Wiei i pltpiet Leon 
także płłpleżem robotników, gd)ż ydał list 

w obronie uciśnionycb, pisze w en<1yklice: 
co b,dź, na to godz" się WIłZyscy, iż warstwom 

Zltym trzeba podać pomoc rychłą, a skuteczną, gdyż 
nieszczę'.fwych st08un ów Ulezliczona liezba lu-

WIedzie żywot istotnie uciśniony i nieg jdny cz.łowieka. 
pogor zyła nien8sycona lichwa, potępiona nie­

wyrokiem K .ścioła, za 'sza ta sama, lubo 
pod inną występująca pił tacił, •• 
~id?ł8Z więc, czytelniku, te jeszcze wróble na da­
Ole świegc.t<14y nlS socjalistów-tugutowców i innych 

eńcowA, jak Kościół z duchowi ń twem opieko­
'l~ Ubogimi, Chorymi, kalekami, sierott.ml, opuszczo-

nymi, wychodźcami w obcych krajach, emigrantamj, 'ci­
ganymi przez wrogie rządy i t. p. 

A nieszczęśliwymi poganami, tyjącymi w nędzy 
i w słanie go~nym politowania, jak murzynami, indjana­
mi, cbińczykami ete, którzy także S" ludźmi, któi si, 
opiekuje? Czy nie Kościół przez swoich misjonarzy. 
których tam wysyła? 

Przesłancie więc, czerwoni towarzysze, stroić si, 
w cudze piórka, bo gdy się was z nich oskubie, pozosta­
nie wam tylko ohydn}' szkielet, sklecony z nienawiści, 
sobkostwa, kłam twa i złości. C. d. 

PRZESTAŃMYWSPOMAGAC 
NASZYCH WROGÓW. 

. -- . 

Wszystkim wiadomo, że żydzi stoją zwarcie w rz~­
dzie wrogów państwa polskiego. 2ydzi szkodzą nam za 
granicą. a wewnątrz, tu u na , pomagają tym wszystkim, 
co rozbijają jedność narodową i szerzą- w Polsce nieład 
i rozbicie. Pomaiają pieniędzmi, a nawet sami jawni. 
agitację prowadzą. To są już rzeczy dowiedzione i usta­
lone - pewne. 

Jakie mamy zająć stanowisko wobec tych wrorów 
naszych i jak się zachować? 

Odpowiedź łatwa dla katdego - wroga należy omi­
jać i strzec się go na każdym kroku. Niczego od niego 
nie żądać, nie kupować, ale tez i nie wpuszczać go do 
swojego <lomu, do obory, do ocrodu, niczego mu nie sprz .. 
dawać. 

Nie wpuszczać żyda do ogrodu, do sadn. Tymcza­
sem co się dz.ieje. Dopiero drzewa k",itoąć przestały, 
a tu już całe falangi żydostwa wyruszyły na wieś pol­
ską za wykupem owocu. Jeszcze nie wiedzieć ile tego 
owocu może b ć, a tu żyd jut przystępuje do targu. Za­
mawia, zacatkuje. Ży«łzi na sprzedaży o, c"ów robill 
miljony. Czyz te pieniądze, ten zarobek nie mógłby po­
zostać w rękach polsko-katolickich. Przestańmy raz wre­
szcie żywić te pijawki naszego społeczeństwa. Przypo­
minamy wcześnie 'łaścicieloal sadów i ogrodów, by ży­
dom owoców nie sprzedawać, zaś z drugiej strony wzy­
wamy nasze społeczeństwo, by handel owocamI ujęło 
w swoje ręce. Niechaj kupcy polscy nie dają sit wy­
przedzić pachciarzom zydowskim. Tam gdzie dużo sadów, 
potworzyć spółki, czy spółkowe suszarnie, zorgaoizowt'ć 
wywóz, a nie dopuśdć do wsi zyda. Ile to ludzi dziś b~ 
zajęcia mogłoby dobrze zarobić. Ma zarobić żyd, niech 
zarabia swojo N lema komu sprzedać, to samemu zajll6 
się sprzedażą, byle tyłko żyda do sadu nie wpuszczać. 
Czy to nie wstyd, żeby w sadzie dworskim czy włościań­
skim żyd przesiadywał i potem zarobione pieniądze na 
niekorzyść Polski obracał. Niech ten głos dojdzie tam, 
gdZie naleiy, niech jeden drugiego ostrzegą. . 

Równocz~śQie zwracamy się do wszystkich dobrze 
myśląeych i szanujących się Polaków, by nam donosili 
po imitlDiu i naZWisku tych, co żydom sady swoje sprze­
dawać b~dą. B~dliemy wszystkich publiczoie piętnować 
jako zdraJców. Bo zdrajcą jest ten co wroga ... spomłłga. 
Napiętnujemy każdego bet względU na jego przynależność. 

Swój do swego - to na ze hasło. 

Z RUCHU ORGANIZACYJNEGO MtODZIEn. 
Zjazd delegatów Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej 

diecezji Kieleckiej, zwołany na dn. dn. 10 i 11 maja 1921 r. 
odbył się bardzo pomyślOle. 79 towarz)'sztcń z powhltow 
Miechowskiego, Olkusliiego, Bę Jzińskiego,Jędrzejowsk:ieio, 
Stopnickiego i Kieleckiego wzięło udzittł w zJeżLłz,le. O~oł~m 
licl.ba uczestnicztlcych wyno:1114 264 osób. Zjazd rozpo· 
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tne strony organizacji na~zycb, ale wyatąpieniem iZm,'u",,,, 

Jako delegat Głównej Centrali w Poznaniu, 
wizytatora ZwiflZków, i przemówieniem serdecznem w 
niu Zarz.ądu tej Centrali Zjednoczenia Związków 
Zjazdowi ton poważny i uroczysty, świadczflcy. że 
nasza nie jest rzeczfl banalną, ale nader ważnfl i BOllldlla 
obejmujflcą kraj eały. Urozmaiceniem Zjazdu były dya 
sje, które się toczyły po każdym referacie, przedstawienie 
kinowe specjalnie dla Zjazdu urządzone, zwiedzenie m . 
zeum krajoznawczego i dawnego pałacu bisIrupów, szwal ~ 
""srsztatów i wspólne zdjęcie fotograficzne. 

Owocem Zjazdu były rezolucje: 1) do Korfantego, 
treść: eZjazd delegatów stowarzyszeń młodzieży polski j 
diecezji kieleckiej, odbyty w Kielcach w dn. dn. 10 i 11 
maja 1921 f. łączy się w duchu z bobaterskimi zastępa i 
Braci Górnoślązaków, zrzucających odwieczne jarzmo ger· 
mańskie, śle im serdeczne wyrazy podzięki za obronę pol· 
skieh praw do Piastowskiej prastarej ziemi oraz, OŚWhl • 
czajflc, że Młodzież w miarę sił i możności nie poskąpi 
im rzetelnej pomocy. wzywa ich, by w tym krwawym 
boju o przyłllczenie do wspólnej Macieny wytrwali i 2) do 
J. Eks. ks. Bp.: Delegacje stow. młodz. pol. diecezji ki -
leckiej, zebrane na Zjezdzie odbytym w Kielcach w d . 
dn. 10 i 11 maja 1921 f. przesyłają NajprzewielebniejszemJ 
b. Biskupowi Kieleckiemu, Opiekunowi Zwiflzku StOW8' 
rzyszeń Młodzieży, szczere wyrazy hołdu i czci, oświa . 
czając, że w pracy nad własDem urobieniem i wyeh6wfi­
niem na dzielnych Polul,ów i dzielne Polki trzymać sj~ 
b~dfl wiernie prawd religji katolickiej i od jej zasad nie 
odstąpią, ani się od nich oderwać nie dadzą. 

Zakończono Zjazd obraniem Zarządu, w skład kt ·· 
rego weszli: Ksilldz proboszcz Łapot, Pani Wojewodzina 
Pękosławska, P. Dębicki, P. Posmykiewicz, Ks. wicerege 
Pawłowski, P. Nnwroczyńska, P. prof. Biełohołowy,"p. St . 
nisław '8kowera i P. Marja Szydłowska ; obrano Panią 
wojewodzinę Patronką dla wszystkich Stowarzyszeń żeń­
skich, a P. prof. Gołąba Patronem dla Stow. męskich die­
cezji kieleckiej, oraz wręczono ks. sekretarzowi M­
chowskiemu pamiątkowe album z podpisami uczestni­
czących. Serdecznie przemawiała do zgromadzonych na 
zakończenie Pani Wojewodzina i odśpiewano pieśń .Boże 
coś Polskę". 

Krótki był wprawdzie ten Zjazd, ł!łe miły na­
der. Uczestnicy nie kryli się z żalem przy rozjeździe. 
Wszyscy wywieźli podniosły nastrój i pamięć przeżytych 
pracowicie i wartościowo chwil, z pe~nością ponieśU wszy­
scy do domu zapał organizacyjno-ideowy zabrawszy z sobą 
garść wskazań do dalszej pracy Bad budową wielkiego 
Ojczystego domu. 

Referaty wygłoszone na Zjaździe będfl umieszczone 
w następnycb .numeracb "Ojczyzny" w poszczególnych 
traktatach. Sekretarjat. 

6E~ł 8ł~ dnia 10 maja b. roku uroczystem naboteńsŁwem 
"Katedrze. Celebrował ks. Urbański, probQszez z Cze­
Jadzi przemawiał ks. Dr. A. Sobczyński. Błogosławił po 
aaboteńatwie serdecznemi słowy J. Eks. ks. Biskup Ło­
Ibiski. Podniesieni na duchu uczestnicy udali się na aalę 
zebrań (Kino .Uciecha-), którą wypełnili szczelnie. Pod­
afo8ły ni rój widnial z twarzy z.branycb. Zjazdowi 
przewodniozył. Pani Wojewodzina Leontyna Pękosław­
• ka, obrad8mi kierował wiceprezes Zarządu Związku 
p. J. POllmykiewjaz. Przy atole prezydjalriym zasiadali: 
prezu zarz,du ks. Łapot proboszcz. ze Słomnik. druh J. 
Pasbelski z Obmielnika i drubna A. Krzemińska z G,to­
aop, pióro lekretarzQ dzierzył druh Jan Kołpanowicz ze 
5lawkowa. P. Posmykiewicz zagaił obrady mocnym ape­
le. dG młodzie!y, wzywajflc ją do zorganizowanej a oli· 
'alllej pracy nad odbu40wą Ojczyzny. Na wnJo!ek ks. 
Łapota wyałallo delegację do J. E s. ks. Biskupa Łosiń­
• kiero z yrazami bołdu oraz podzięki za Jego Ojcowską 
pl.e%~ ud Związkiem. J. Eks. ks. Bp, zaszczycił Zjazd 
.w_ obeefto'cłfl, Poezem sekretąrz jeneralny ks. Stani­
sław Kacho Iki złotył sprawozdanie z działalności Zwil,­
zku wz,lędnJe Sekretarjatn za ok;r,es od ID. marca 1920 r. '0 m. iii j 1921 rokn. Z9 sprawozdanIa okazało się, że 
Z.,i,z.t kielecki obejmuje 175 stownrz.Is1.eń z ogólną 
Uezb, crlOllkó.. 7 ty . 900, z niCb 96 powstało za rok 
• statni. Za CZAI od 1 marea p. r. ie' retarz wizytował 
61 .tow., miał 49 pogawędek organizacyjnych wobec licz­
al. zgromadzonej młodzieży w po" ił t 'teh Miech., 01k. 
i Będz. i 15 przemówień patrjotycznych w czasie anty­
bolszewickiej propagandy. Zatwierdzono statut, urządzono 
~iuro Sekretarjatu (pałac Biskupi) ze w~p61udziałem re­
ferentki, zaprowadzono w biurze składzik bt'oszur instru­
ktor"kich j ksifliek informacyjnych, założono wypoży. 
ezalnię .ztuczek, nabyto kino wędrowne i 17 filmów, ku­
piono lamp. projekcyjną i przezrocza, załotono fa bry" 
kaci~ warsztatów tkackich dla stowarzyszony(". stworzono 
,ny Sekretarjacie Wydział Główny czyH l ł Związku, 
złożon" z 10 osób, którzy odbyli 6 ogólny ,1 ł orali i 14 
posiedleń poszczególnych działów: oświa1 Jwego, filmo­
wego i przemysłu drobnego; załatwiono 980 korespon­
jencji, rozeBłano do . Stow. 6 okólników, 3 kv. stjonarju­
łZe, regulaftlin zebrań zwykłych i tekst zgłoszeń do Zwią­
zku, wydano 3 odezwy do patronatów, zdano sprawozda. 
nie na 6 konferencjach dekanalnych księży i na zjeździe 
cłyecezjalnym ks. dziekanów. Zdawali sp.rawozdanie i de­
legaci, ale zgromadzeni żądali, by dla zaoszczędzenia czasu 
Sekretarjat złotył sprawozdanie i z działalności Stowa­
rzyszeń. Wniosek przyjęto i ks. sekretarz jeneralny po­
ciał: te Stowanyszenia naogQł pracują intensywnie i roz­
wijają lię nietlet we wszystkich Stowarzyszeniach było 
zebrań zwyklych 2 tys. 868, wyeieczek 270, przedstawień 
teatralnych 295, na cele krajowe dostarczono za pomocą 
urządzonych zabaw, przedstawień, sprzedaży znaczków, 
falltowej loterji przeszło 300 ty . mk., w wojsku w cza­
sł. n~jazdu bolszewickiego było ochotników 474-) posia­
• aj" Stow. w kasach ogółem mk. 87 tys., 4: Stow. posia- Z LISTÓW DO GAZETY • 
daj, kioski z dewocjonaljami i sprzedażą gazet, przy 4: • 
Stow. istnieją kina (Kielce, Białogon, Bolesław~ Sławków). Młodzawg, pow. Pińczowski. Dnia 16 maja 'w łtUo­
ł Stow. posiadają szwalnie, 1 - wyrób k 'jatów sztucz- dZ8wach odbył się wielki wiec. Po sumie do wieloty­
.yeh i ozdobnietwa choinkowego. sięcznych Uumów, zgromadzonych z Okolicy na odpust, 
. Następnie wygłoszonó szereg referatów natury ideo- przemawiał p. Matłosz, redaktor ,Ojczyzny". Mówił o osŁa­
"ej oraz aktnalnej treści, a mianowicie; "Obowiązek mło- tnich wydarzeniach na Górnym Sląsku, sławi,c ofiarn, 
dzidy względem odrodzonej Ojczyzny" wygłosił p. Dę- miłość Ojczyzny śląskiego ludu, piętnowal praktykę rządu 
"iaki, prezes izby skarbowej. ,Praca w Stow rzyszeniach" Witosa, który wysyła za granicę żydów jako swoich przed· 
,. prof. Klysz weka. ,Kilka słów o bygjenie" p. Dr. Za- stawicieli do traktowania o ważnych sprawach polskich. 
sncba. ,Zadania wychowacze naszych Stow." p, prof. Go- Od czasu do czasu zrywały się okrzyki jak burza: ,Niech 
ł,b. ,Organizacja, skład i działalność Z rZl\dó, li. p. prof. żyją Górnośląz8cy I" ,Precz z żydami i ich wojtkami I­
GoI,b. ,Druh i druhna" ks. Dr. A. Sobczyńsk i. .., Wycho. Następnie p. Redaktor omówił gospodarkę wewnątrz kraju 
wanie zav.:0dowe młodzieży" ks. Dyr. Świerc. "Aktualna i wyjaśnił, że panje ludowcowe, które utworzyły rząd ze 
.prawa Gornego Ślfl~ka" !): Dr. Nowak. sw<!ich ~udz~ nie wypełniły obietnic, sypanych, jak z ro~u 

• Dużo uroku .ZJ8zdo~1 nadał p" prof: Gołąb! który o.bfltoŚCJ, a za to wprowadziły duio nieładu, który dale 
aJ.tylko referat81Dl swymI przedstaWił najbardziej żywo- 8 SIV każdemu odczuwać. Wywody swe mówca popierał 
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licznymi przykładami. Słowa wymowne p. Redaktora zna­
lazły powszeohne uznanie, wyra tające się w licznych po­
taldwaniach. 

Przewodniczący wiecu ks. A. Gębka, prob08zcl z Wo­
lic,., udzielił głosu ks. R. Zelkowi proboszczowi z Krzy­
ianowic, który zadoś6czyniąc prośbie gospodarzy z Chro­
brze, wyłożył jasno zgromadzonym, że stronnictwo .pia· 
stowców· dba przedewszystkiem o interesy swej partii 
ze szkod, dla Polski i dla ludu i te jest posłusznem na· 
rzędziem choć nie zawsze ~wiadomem w rękach socjalistów. 

Wiec zakończył p. Matł08z podając do uchwalenia 
DBstępujące rezolucje: . 

Zebrani Da olbrzymim wiecu w Młodzawach: 
1) Wyrażają Górnoślązakom cześć. 

• 2) Wzywają rząd, aby żydów nie używano na przed. 
stawicieli Polski za granicą. 

3) Domagają się wolnego handlu. 
4) Pragną, aby uchwalona Konstytucja stała się ezem­

prędzej obowiązującą ustawą. 
Rozolucje przyjęto jednogłośnie. 
Na szereg pytań wyjduienia dawali p. Matłosz i ks. 

pl'obos!cz Gębka. 
Nastrój na wiecu był powatny i panował spokÓj, 

którego nie zdołało zakłócić kilka jednoste~, nsłyszaw zy 
znakomitą odprawQ od p. Redaktora. 

Jesteśmy wdzięczni p. MaUo8zowi, że nie żałował 
ani czasu ani zmęczonych pi~r8i lIa poprzednich wiecach, 
aby rzucać słowa prawdy. 

Krzyżanowiak. 

Czarkowg, dnia 16 maja. Ludu wieiDiaczy, ebcę 
jeszcze raz wspomnieć Ci jakie to ciężary ściągnę a na 
Ciebie lewica. Kto prowadził llftSzego żołnierza at na 
Kijów i t8m tracił tysl1\CO istnień IUdj,kich i miljardy pie­
Iliędzy, które płacić musimy? To robiła lewica sojmo 8. 
Ja nawet przyznać się muszę, żem posyłał liet do Na­
czelneio Wodza, aby zaniechano pochodu w obce kraje, 
w obce ludy. Ale im się uśmiechał Petlura, którego i te­
raz tywimy własnym koutem ~ 70-~iu, tysUlcami ~0~8k~. 
A przez to straciliśmy Śląsk CIeszynski, Mazury l uJścIe 
Wisły z Gdańskiem. 

Ludu polski kto nie chce w Sejmie krzyża i obrazu 
Matki Boskiej? 'Oto widziałem sam i, sł~szałe~, jak by­
łem na zjeździe narodowym w WarszaWIe, Jak Sejm uchwa­
lił, aby wisiał tam krzyż i obraz Matki Najśw~ętsz~j, ale· 
wiea protestowała przeciwko temu. Popatrzcie 8lę, bra­
cia, na te Urz~y Ziemskie i Sej~ki powia~owe, ~~ tam 
siedzi? socjaliści i ludowcy, fi mc wam ,me zrob~h do: 
brego, a tylko trudności. Do nas ~o gmmy przYJ~cba~1 
samochodem amerykanie i pyton 814; C7.y są tu bledm, 
kt61'ymby można pomóc. To sołty. i członek rady gm!n­
D?j -ludowcy, odpowiedzieli,. że niem~ biednych, 'fe wkt 
Dle potrzebuje pomocy, bo Wldoczme Im. samym J~st ~o­
bl'~e, a mieni, się za obrońców biedt:ków. Takle lisy 
farbowane I 

To też, ludu polski, ocknij się ze snu, weź do ręki 
gazetę katolick, i narodową i czytaj pilnie, kto chce do­
brze kto robi źle. Cóż mamy robić, aby to zło od­
wró~ić ? Mamy jeszcze lekarstwo. Posyłajcie prote ty 
i Uchwały na ręce Marszałka Sejmu, domagajłlce się ry­
chłych wyborów do nowego Sejmu, aby wyorać lepszych 
pOSłów, nie socjalistów i ich pachołków ludowców, al~ 
pOSłów narodowych. A gdy przyjd" wybo,ry ni~ słu~~J, 
lUdu polski, obiecanek ludo cowycb, ktore wc CI me 
dały, ale daj głosy na Sprawę Narodową, a WYjdą po­
słowie prawdziwie polscy i ludowi, którzy będą db ć 
o .d?bro Twoje i dobro wszystkicb. Nie myśl ~ble, ludu 
Wleaniaczy, ze Ci zachwal m to dla dobra mOJego. 2a­
dnyeh z~sków sam nie mam, jestem na zwalis acb dotąd, 
karetą nie jeżdż~ i z kubka złotego nie pij m, al~ jestem 
Ila Wsi wychowany i pragnę razem z Tob" braCie uobra 
Tweao i dob ej OJczyzny po ończon t 

życio, ~byśm1 do upragnionej Ojczyzny Niebieskiej si, 
dostali i tam na wieki Boga w Trójcy św. wysławiali. 

Tomasz Kurzyński. 

ś. tP. JÓZEF DAJCZER. . 
W dniu 10 kwietnia odbył się pogrzeb 

zmarłeio w Nowem Brzesku ś. p. Józefa Daj­
czera. Zmarły należał do tych ludzi, dla któ­
rych 108 naszej Ojczyzny nie był oooj~tnym • 
J ui w cza8ie niewoli sam bardzo wiele si~ 
kształcił i innych do poznania historji Polski 
i do miłości Ojczyzny zachęcał. Był iorącym 
zwolenilildem idei, której służymy i naszego 
pisma. Na p02fzebie pr1.emawia1i miejscowy 
proboszcz i prez~s naszej or~anjzacji z Bobina 
p. Respondowioz. Ten ostatni w podniosłych 
słow8r'h kreśliłiywot niebolizczyka jako wzór 
do nnśladowania. Umarł w lile wieku, prze­
iy~'szy 35 lat. Oby Bóg najwyżuy wynagro­
dził go za je o przywiązanie do wiary kato­
lic:ldej i za miłość Ojczysny. 

PA CELACJA! 
.Ważne dla 

Osadników 
Małorolnych 

Służby. dworskiej 
i t. d. 

Na mocy upoważnienia GŁÓWNEGO URZĘDU 
Z I;E M S K I E G O w W r3uwie z dnia 30 października 
1920 r. L: 18789/ 11 

ODDZIAŁ PARCELACYJNY 
Ziemskiego Bauku Kredytowego we Lwowie dawniej przy 
ulicy 3-go .Maja l. 12, obecnie w budynku bankowym .. 

przy ulicy TRZECIEGO MAJA l. 5 
parceluje majątki położone we wIchodniej Małopolsce. 
Parcelację przeprowadza ua dogodnych warunkach. Udziela 
pożyczek hipotecznych na zakupione grunta jak równie! 
wyrabia pożyczki z Państwowego funduszu osadniczego. 

TRANSAKCJE ' wykonane przez ODDZIAŁ PARCE­
LACYJNY Ziem. Banku KreElytQwego we Lwowie nie wy­
magajłl osobnego zezwolenia Rządu. 

W razie potrzeby pośredniczy ODDZIAŁ PARCELA­
CYJNY w udzielaniu kredytu właocicielom dóbr ziemskich 
na cele oddłużania majątków na parcelacjt; przeznaczonych. 

Wszelkich informacji dotyczących parcelacji, kupoa 
i sprzedaży majątków ziemskich udziela się odwrotnie pi­
semnie lub ustnie w biurze otl 9-tej do 3-ej po południu. 

EM GW • 
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KALENDARZYK. 
5 eaerwca - niedziela - Bonifacf'ro 
fi • - poniedziałek - Norberta 
,. • - wtorek - Roberta 
8 1J - środa - Medarda, Cetiny 
9 1J - czwartek - Felicjana 1 Pelagji 

10 • - piątek - Małgorzaty 
11 " - sobota - Barnaby 
Dnia fi czerwca, jako w trzecią niedzielę po Świąt. 

kaeb, Ewangelja 'w. Łukasza, rozdz. 15. P. Jezus po­
daje przypowidć o zgubionej owcy i o straconej drachmie. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 
Z SEJMU. ł 

Na 228 posiedzeniu, dnla 20 maja, Sejm znowu da 
wyt'az swej troski o przynależność Górnego Sląska. Pos. 

. 8tan. Grabski, jako prezes sejmowej komisji ipraw za· 
cranicznych, przedłożył odpowiedni, rezolucję, której 
powiedziano: 

.Sejm oświadcza, te paflatwo polskie i eały naród 
polski stoi zdecydowanie na gruncie traktatu wersalskie· 
go, wyraża przekonanie, iż oświadczenie rządu francus­
kiego, zapewniające ścisłe wykonanie traktatu wersalskie­
go zgodnie z wynikami plebiscytu sprowadzi szybkie uspo­
kojenie na Górnym Sląsku, gdy natomiast dopuszczenie 
Niemiec do użycia przemocy przeciwko woli ludności 
,órnośląskiej, która w myśl traktatu tego zyskała prawo 
złłlczenia wię z Polską, zagrażać może tak upragnionemu 
przez wszystkie narody europejskie pokojowi&. 

Za rezolucjłl głosowali wszyscy posłowie prócz 
li Nar. Par. Rob., którzy oświadczyli, te wbrew katdemu 
rządowi polskiemu nie cornll się przed najostrsejlZłl re­
wolucją na Śląsku. 

Po odesłaniu paru spraw do komisji Sejm zajął się 
sprawll pos. Bryla, ludowea. Brył wytoczył 8praw~ są­
dowłl przeciwko kilku innym posłom z innych Klubów, 
którzy w swoim ezasie wysUlpili w gazetach l listem 
otwartym, potępiającym sposoby walki politycznej Klubu 
Piastowców. W liście tym były poważne 'l &rZut Y prze­
eiw poałowi Bryłowi. Komisja sejmowa nie uznała je­
dnak początkowo za słuszne wydanie owych kilku posłów 
qdom i dopiero na wyraź ue życzenie zainteresowanych 
zgodziła się i przedłotyła wniosek swój na posiedzeniu 
Sejmu. Referent poseł Grabski WIad. wyjaśnił, te po­
ałowie ci chcll dowieść słuszności swoich oskarżeń i dla­
tego domagają się wydania ich sądowi. Oczywiście Klu­
by w8zystk.ie głosowały za wnioskiem Komisji. 

ZIliewaienie arcybiskupa Teodorowieza 
przez ludowców. 

Bezpo~rednio po załatwieniu powyższej sprawy ro· 
zegrała Się w Sejmie Bcena nad wyraz przykra, a którą 
spowodowało wystąpienie tegoż Bryła. 

W imieniu biskupów polskich i społeczeństwa jeździli 
do Rzymu ks. arcybiskup Teodorowicz i ks. biskup Sa­
pieha. Wyjazd ich przypadł na czas wałki podjazdowej, 
npra ianej na Śląsku przeciwko Polsce przez kardynała 
wrocławskiego Bertrama. Pobyt obu arcypasterzy znacz­
nie poprawił sytuację na nasZ4 korz}ść. 2e w akcji po­
litycznej o chłlraJderze bardzo delikatnym posługiwać się 
było trzeba dokumentami poufnymi, rzecz issna. 

Ale nikt Z81ste nie przypuszczał, aby znalazł sit kto­
kolwiek, coby miał odwłlgę i czelność rzucać się na obu 
biskupów i kuć zarzuty 7.8 icb o ocną pracę. A Jednak 
SIlalazł się poseł Brył, ludowiec, ktory w alepej niena· 
wij i przeciw GUC O ie6stwu I dzitki temu, te leKo tron-

nictwo jest przy rządzie, korzystał z tajnych dokumentów 
i zarzucił ks. arcyb. Teodorowiczowi... .zdradę dokumen­
tów państwowych'". Zaprawdę ta potworność zarzucania 
innym tego, czem się samemu zawiniło, przechodzi wszel­
kie granice I W to tylko graj tydom i ieh pachołkom, 
przeto zaral wszystkie razety lewieowe zacz~ły wprost 
ryczeć B radoici i obrzucać ks. Me. Teodorowicza 08zezer­
Itwami. 

Dru~i śmiel!lzny zarzut, że are. Teodorowicz wręczył 
papieiowi memorjał przeciw ludowcom. . 

Ks. arcyb. Teodorowiez wysutpił m~sko przeeiw 
oszczercom i mówił: • Wy, oskarżyciele moi ł sędziowie 
moi, stańcie wprzód przed trybunałem opinji uczciwych 
ludzi i pokaicie mi dowody na wasze twierdzenia, którzy 
to są ci wiarogodni awiadkowie, którym, nie pytując mnie 
nawet o odpowiedt, tak ślepo zawierzyliście? Gdzie, 
kiad, i w jakim dokumencie, ja wytaczałem skargi na 
stronnictwo ludowe przed Ojcem św.? Skoro macie tak, 
łatwość w ciskaniu podobnych oskarłeń, to jłl cbyba po­
winniście mieć w ich uzasadnieniu. Wzywam wif}c was, 
pokażcie mi na to dowody". 

Ale Brył i ludowcy a z nimi i Witos głowy spuścili, 
oczy w ziemi, utkwili - bo dowodów nie mieli ładnych, 
atak im się nie udał, cios wymierzony przeciw polskiemu 
biskupowi przez tych, co się mienią być przedstawicie­
lami polskiego ludu, odwrócił się przeciwko nim. 

Słusznie zakończył swoją obronę arcyb. Teodorowiez: 
"Za ten zysk, który z tej afery wynoszą Niemcy; za tł 
szkodę, jaką ponosi lud górnoilllski, odpowiedzialnoś~ 
spada na wasze lumienie-. 

Nie było w Sejmie nikolO, co by w sumieniu nie przy­
znawał biskupowi racji i nie uznawał, że atak chybił, 
a oszczercy się skompromitowali. 

Lecz próżno się tem pocieszać: bo szkodę poniosła 
Rzeczpospolita, Idyż gazety żydowskie w Europie ataku 
Bryla użyją jako argumentu przeciw Polsce i na osłabie­
nie wydatnej w skutkach akcji obu biskupów. 

Na 229 posiedzeniu Sejm rozważał sprawę amne­
stji, która ma towarzyszyć ogłoszeniu Konstytucji. Więk­
szość komisji zgadzała się z projektem rządowym wtem, 
żehy amnestja nie zapewniała zupełnej bezkarności -
przeto wyłączono z amnestji przestępstwa najcięzsze, skie­
rowane przeciw państwu ..:- tymczasem lewica żądała zu .. 
pełnej amnestji - np. pos. Puiak, soejalista, żądał amne­
stji dla przestępców pclitycznych przeciw państwu pol­
skiemu, których nazywał "bojownikami wyzwolenia i lep­
szego jutra-o To samo powtórzył p. Łańcucki, obecnie 
bolszewik-komunista, z przed paru tygodni .polski soeja­
llsta&~ który już zwyczajnie powiedział, że rozchodzi si~ 
o bolszewików siedzllcycb w więzieniach. Uchwalono 
amnestJę w myśl większości komiSji. Za bolszewikami 
głosowali socjaliści, Nar. P. Rob., tugutowey i żydzi. 

Ze Śhlska. 
Niemcy przy jawnęm utyciu ojska regularnego, 

rozwinęli z całą gwałtownością atak na oddziały pow­
stańcze; tu i owdzie powstańcy cofnąć się musieli, lecz 
wkrótce odzyskali swoje placówki, zadając niemcom dui& 
straty. · Wreszcie niemcy zrozumieli, że więcej stracą nit 
zyskają prowadząc walkę z powstańcami, przeto zgłosili 
gotowość do zawieszenia broni. Zawieszenie to zostało 
już zawarte i przyjt;te przez komisję koaIicyjołl w Opolu. 
Ogłoszono wezwanie do urzędników, by na całym obsza­
rze zaJętym przez powstańców, przyStąpIli do swych zaję~. 
Pomimo zawieszenia broni wdllri trwajłl. 

We Włos~eeh i Anglji nastłlpił pewien zwrot na 
n~8~ korzyść, .lecz jeszcze sprawa prz~naldnojci Si ,ska 
nie Jest z łatwIona. 

Przesilenie pbineto e. 
Trzeba jasno i wyraź.de powiedzieć, że lronmctwo 

W ltosa tak 8i, rozłakonuło, że chciałoby niepodzielni. 
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zawładnąć wszelką władzę w Polsce. Niech ginie pań-
8tw~ .-. byle oni 8~oje apetyty mieli zaspokojone. W tej 
chwlll ro.z~trzyga SH; sprawa. Górnego ŚIllska, a my nie 
mamy mlnJslra spraw zagraDJcznych ł 

P. Witosie, kiedy pomyślisz o państwie polskie m ? 

ROZMAITOŚCI. 
ekrełarJal Żwłazku Lud.~Nar. w Kielcach zawia­

damła Wq~y8tl<Jch .· ŻłonkÓ Kół Ludnwo·Ńarodowvl'h że 
we \Vtorkt od godz. l1~J rono do t-ej popoł. udziela 
bpzpłatnłe pOheł prawnych we wf;zelkleh sprawach. 
!ł~'Y~locze ole Z.w' hta elę do ~złonkó\\r z proabą, by od· 
nosIł} SIę do Sekretarjatu z zaufaniem i otwar('ie \\6 
wszelkich sprawaeh, w którycb potrzebują pomocy. Prośby 
mQtoa zgł.8.;aZIł~ listo\\'nto. Przy porJłdach należy aię wy­
kaZ8~ legItymacją członkowską, które wydają Koła lu-. 
dowo· n8rodowe. 

Stowarzyszenie Emerytalne Pracowników Prywa­
tn)'ch donosi, iż w do. 14 czerwca r. b. o godz. 8 wlecz. 
Odbędzie 819 w siedzibie Stowarzyszenia Emerytaloego 

WarB aWIe 'l'raugutta a doroczn Ogólne Zebtanie. 

Sprostowania. 1. W Nr 21 .Ojczyzny· z dn. 22 
maja w artykule: .Nieudała wyprawaC mylnie podano 
jakoby p_ Piwowarski agitując ~a wiecem, popełnił urzę? 
dowe nadu1yeie przez śdllganie wójtów i pisarzy gmin­
nych wezwaniami urzędowemi. Prostując tę wiadomość 
chcemy jednak stwierdzić, że o ile p. Piwowarski w ty~ 

padku uczuł się dotkniętym, to jednak wprowadzenie 
p08. GawJikowskiego na kurs pisarzy gminnych z refe­

tem politycznym nie było na miejscu. Odczyt bowiem 
pOs. Gawlikowskiego nie był naukowym wykładem, lecz 
Jawn" agltacj" za stroOIlictwem, do którego należy. 

2. W Nr 12 .Ojczyzny· z dnia 12 marca w kores­
pondencji I Włoszczowej mylnie podano, jakoby p. GiDS­
berg był radnym miejskim dzięki przyjacielskiej opiece 
p. burmistrza. P. Ginsberg mimo wyroku sądowego 
w pra ach nie zosŁał ogranJczony l p. burmistrz jako 
I>~zewodniczłlcy rady miejskiej na usnnięcie lub pozosta­
WIenie radnego wpływu nie miał. Miło nam stwierdzić 
ze p. burmistrz nie jest Jlwolennikiem l1dów· t jak sa~ 
taznacz)"'. 

r.yły komea.n b~1szewłekl agitatorem Zwf4zku 
S~~leekiego. "Kurjer Pozo.· piszIle o ałitatoraeh so­
cJallstyczno·belwederskich będącycl) na 8łołbie Związków 
~tnkele~ki ·b, vlymienił niejakiego Henryka K088owskiego, 
. omlsarZ8 bolszewickiego w Czernibowie w Rosji. 

Obecnie zebrał bliższe informacje o tym działaclu 
Strzeleckich, które Sll bardzo ~nteresując. ze 

na materjał ludzkI, którym obotę swą prowadzi 
............. Strzelecki. 

b Otóż okazało się, te p. Henryk KOS8owski dopiero 
.rd~o niedawna jest Henrykiem, a przedtem nazywał 
Ch81mem KOBsowskim i jest żydem z pochodzenia, 

,ochrzciłc się dopiero w r.1917. .RzeczpospolitaC 
"łll:'ll lEI' ••• \, " podała o nim w zeszłym loku sensacyjne 

stwierdzające, te Kossowski, syn ży.da labry· 
dzi, był agitatorem bolszewickim w powiatach 

i korleleekim gub. Czernihowsldej, a zarazem 
oddziału gubernialnego oświaty ludowej 

.ru~nar~b~C). Na jesień roku ubiegłego p, K08S0 ' 

kn%apI88ł 81' lako student na -,; rszaw k. Uniwer ytecie. 
8 tek owej wiadomości w ,Rzeczypospolitej C Senat 

cki zajął si~ blilej osobą K088owskiego i Z8-
Zar go w charakterz~ studenta, dopóki nie oczyści się 

~,utll! uc~ynioneio mu przez .Rzeezpospo1it,· pr!ez 
\. Co""!' pl~IlHl temu 6· ar 7' (l (l 4. ant '. W c .. cze-

nlu, zawieszającem K0880wsłciego, powiedziano, te uczy~ 
niono to oa podstawie własnego jego zeznania, te był 
urzędnikiem sowieckim przez pół roku. 

Na charakter Zwiądru Strzeleckiego zaś rzuca ja­
skrawe ewiatło fakt ten, ze między agitatorami swymi 
posiada świeio przechrzczonego łyda, którego stosunki 
z bol8zewikami były w każdym razie hardzo bliskie. 

Dobry'przyklad. Jak donosi II Tvgodnik Kutnow81d­
p. Autoni W,ec~o~k, gospodarz z Orłowa, zamiast wódki 
na przyięl'ie gO~l'i weselnvch, złożył 200 mlc. na pl .. bia­
('yt na Górnvm $ląsku i 100 mk. na wydawnictwo II Ty­
godnika KuŁnowskiegoc. Przykład godny nailadowania, 
nawet dla sfer uwatającycb się za , wytszea 

••• 

Pierwsi kotoni ·cl .. fi bnSe. W Dobnj~ ukazali t!ię 
pierwsi koł(\niści żołnierze, którzy otriyriia1t fłrzyd iał 
ziemi z opuszczonycb folwarków pod miastem. Pochodzą 
oni z Wielkopolski i przywif>źli ze sobll konie robocze, 
a na miejscu otrzymają muterjały budowlane. 

Olbrzymi pot.ar w Kownie. Wielkl potar strawU 
29 kamienic, 12 domów drewnianycb, oraz 16 innych bu­
dynków. 2 tysiące ludzi pozbawione jest dachu. Straty 
wyno zą kilkadziesiąt miljonów Ost-marek. 

. Do Paiestyny. Przez dzęstocboł7ę pr e etdiało około 
2 tys. żydów, którzy udali się do Palestyn)l; 

Piękny pnykła«L Donoszą nam ze wsi 8rygjd6w, 
gm. Krasocin, pow. Wł08ZCzowskiego o następującym 
pięknym czynie, jaki się tam wydarzył. Założono tam 
Kuchnię amerykańską. z której korzysta biedna ludność. 
W kuchni tej pracuje go podyni Łączkowa, tona K8Zi~ 
mieru. Kiedy p. Podniesińsk8, która zajmuje się kuchnją, 
wystarała się dla biednej gospodyni o wynagrodzenie za 
jej pracę, Łączkowa nie przyjęła wynagrodzenia, 81e prze­
kazała go na zakdpno ksillżek dla miejscowej bibljotekl 
ludowej. tączkowa przyrzekła takie s.e skromne do-­
chody obrócić na powiększenie tej bibljoteki. Ten piękny 
czyn powinien posłużf~ za przykład do naśladowania. 

, pełniło 81. Pewnego razU marszałek pruski Man­
teutel, namiestnik Alzacji i totar1ngji obiadował z pew­
nym dyplomabl francuskim. Ten ostatni wychwalał zrę" 
cznoś~ i dobry gust złotników paryskich, którzy z naj­
mniejszej nawet rzeczy potrafią zrobić coś pięknego. .. 

Marszałek wyrwał siwy _łOił z brody J rzekł: A wite 
kai im pan zr-obić coś z tego włosa. 

Dyplomata włos zabrał i przyrzekł go za tydzie6 
ZW1'óci~. Po tygodniu m8rszałek otrzymał pudełko z Pa­
ryża, w ni~m szpilki, której główka przedstawiała orła 
pruskiego, trzymającego W twych szponach siwy włos 
marszałka. Na końcu włosa wisiały dwie kulki słote z ni­
pisem.: Alzacja - Lotaryngja, a na pieraiaeh or były te 
słowa: "Trzymam je tylko na włosku-• 

ClerpllwoU dziecka murzj4skłego. W nędznej 
chacie z trzciny bambusowej, pokrytej trawą, leżała bie~ 
dna murzynki, która na chrzcie św. otrzymała lmi, We­
roniki. Cierpi la tr88znie, bo cał~ ciało okryte było ra# 
nami. A chociaż rany goiły si~, ból zwiękSzał się i był 
trudny do znie ienla. Pomimo to Weronika znosiła cier­
pienie ze spokojem i wesołości~. Ody jej okazywano 
współczucie mówiła: ,O, nie litujcIe sl~ nade mDIł. C~r­
pienia i boleśei Sił dowodem miłości Bożej, to tei ja eo­
dzieli dziękuj~ Panu Bogu za nie. podcza8 bezsennych 
nocy wznoszę ręce ku Zbawicielowi i ofiaruję Mu moj. 
cierpieDia w połlłczenia z Jego mękll za nawrócenie moich 
pogańskich współbracic. - Zakonnice były mocno prze, 
konane, te liczne i uderzające oawrócenia, których pra­
wh odzień . świadkami hY:I. należa;o r1.yp:sać pcba­
+l1o(t:i i l" 'rolcwej . "pli ·v': ,- WeroIli . ;. 
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Dyrekcja 8 klas. Gimnazjum męskiego ~ I ARTYSTY~ZNO-RZEŻBIARSKICH I 

typu małemałycmo-przyrodniczego ROBOT KOŚCIELNYCH 
w JĘDIłZEJOWIE, . • prowadzi w da1szym ciągu . I· 

podaje do wiadomości, te gza In do są tklch TADEUSZ SYN STANISIA WA NICPOŃ i S-ka 
klas trwał b CI d 14 o 18 CZ ca 1921 r. j pl'1.yjmuje wszelkie zamówienia 
p da ' w zakres rzeibiarst 8 we~odzące. 

o nia wraz z metryką, świadeetwem:szezepienia Q py Adres: Kielce Wesoła 39. 
ł opłaą po 120 mk: przyjmuje Dyrekcja. lo ._at(Je __ IIl •• :~_'" 

KAR~ POWOŁA A zgubił popi-
~ ~ 80 Y rocznika 

1891 Wilanowski Warław syn Szczepana. 3-2 

ZAGINĘŁA KARTA LEGITYMACYJNA Anto­
niego Metryki. wyuana w gmio:e 

Morawica w kwietniu 1921 r. Pro i o z 'rot. 2-2 

SK" P 
RVi, MYDŁO, Z P lMI, CV 

WIi, HE BATE 
POLECA TANIO: 

Sklep Stow. Robotników Chrześcijańskich 
w KIELCACH plae Panny Marji 2, około Katedry. 

Cen~ umlarkowan ,SZCZ 61nie dla ski 6w. 

Ił E " 
Spółka Akcyjna Handlowo -Przemysłowa 

• 
• ~wWARSZAWlEMAZOWIECKA tl. 
~DDZlĄŁY: w C~~tochow~e, J?llbrowie Górniczej, Kielcach, 
K~;JkOwle, Lub~me, Lodzl, Piotrko i6, Radomiu, W tsta­
WIe, B0l1"~ła~u. Gd&ńsku, Charkowie, Jekateńnburgu, 
: : : KIJOWIe, Mosk wie, Mińsku, Piotrogrodzie. : : : 

Aha dla depesz do Centrali i Ocłdziałow "ELIBOR". 

SKŁADY i SKLEP ODDZIAŁU w KIELCACH: 
KOL W :-: :-: :-: T FON 69.i 

POLECA PO CEl ACH KONJrnIłEHCY.JHYCH: 
.tELAZO HANDLOWE, BEDNARSKIE, OBRI:'CZOWE, BLA­
CHY żELAZNE i CYNKOWE, STAL, RURY, LĄC;~lla 
DO RUR, WYROBY żELAZNE, BUKSY DO wozów 
l.AŃCUCHY NA IffiOWY I KONIE, GWOŻDZIE, HUF ALĘ 
HACELE, LOPATY. KILOFY, WlOtY, RURY. 'KI,UCZE 
PRASO W Al OB, SMARY DO WOZÓW I MASZYN OLEJE, 
CE lENT, PAPĘ DACHOWĄ, MOLO ~IEC. łETAU: p, A­
SZYNY POMOCNIOZE, NARZĘDZIA KO N'ALSKIE i' LU­
SARSKIE ORAZ WSZELKIE ARTYRULY TECHNICZYE. 

SKŁADAJCIE OFIARY NA ŚLĄZAKÓ 

• I ••••••••••••• I.I ••••••••• "~ 

.. ~-y~ 
%aSi sIWo Proś lowSkl j fabryki 
maszyn rolniczych F. Wichler' 
NOWY S a, UL HOFF ANOWEI 1 

poleca: Kieraty kryte 1 i 2-konne Wicbterlego 
7 Z. L Młocarnie kieratowe z wytrząsaczami 
i sitem na kółkach przewozowych, słynne 1 Mo 
R. 18 Wichterle~o - Młocarnie ręczne L. M. K. 
Wichter1c;go. - Przystawki uniwerl:!aloe. - Kom­
pletne g::rmtury młocarniane z passmiskórzanemi 
Wicbterlego. - Młynki do czy zczenia zboża 

krajowe. - Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 
UWAGA I Cenników nie wy yłamy. Zaraz zamówić 

i zadatkować, bo zllpa~y na v.-yczerparuu. . 
~/' ••••••••••••••• ••• "" I 

881", ... _.81.... • ............. . 

i ••••• i.. .1 •••••••• 

• • • • • 
• 
• • 8 

• 
Z 

syst. WALTER A. WOODA 

cało.talo e z siedzeniami 

I 
I 

• • • • • 
• 
I 
I 

• ZAP SO E CZĘŚCI • 
do 

ASZYN ŻNIWNYCH 
poleca 

O Ś lATEK . 
OM ROLNICZO-HANDLOWY 

at. MIECHÓW. 

•• ii:_!! •• ! ..... 

SZCZYK j JÓZEF MATŁOSZ. 

.. .. .. .. 
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